B: Dobra to zacznijmy od tego pierwszego od tej pierwszej sceny i chciałabym właśnie żeby pani mi opowiedziała o tym najlepszym momencie w życiu czy w takim momencie kiedy czuła pani właśnie albo jakiś wewnętrzny spokój albo szczególne takie uniesienie taką i taką radość i żeby to było powiedziane właśnie w taki spójny sposób chodzi o pojedyncze wydarzenie które jakby odzwierciedla, oddaje ten moment najlepiej 
OB.: okej no (.) no to tak to pojechałam pojechaliśmy ze znajomymi na y: Openera dwa albo trzy lata temu y: i: był koncert mojego ulubionego zespołu Kasabian nigdy wcześniej na nich nie byłam także już samo wydarzenie że mam bilet i wreszcie jadę było było takim czymś bardzo ekscytującym y: cały dzień był strasznie gorący bardzo upalny dzień bardzo słoneczny tam bez drzewa także wszyscy już wymęczeni po całym dniu no i jak w końcu zaczął się ten koncert to praktycznie całe zmęczenie uciekło y: ogromna euforia łącznie gdzieś tam z łzami mi w oczach że to już że to wreszcie i to tak myślę że to był taki najbardziej ekscytujący moment który gdzieś tam miał wpływ y: potem na to że jeszcze więcej słuchałam tego zespołu jeszcze chętniej wracałam na przykład do Gdyni i na późniejsze Openery także no 
B: dobra y: okej świetnie sobie pani poradziła o to chodzi dobrze to teraz przejdziemy do drugiej historii to jest najgorszy moment w życiu i teraz chciałabym żeby pani postarała sobie przypomnieć takie konkretne wydarzenie z pani życia w którym czuła pani bardzo silne negatywne emocje takie jak rozpacz poczucie straty przerażenie poczucie winy
OB.: okej
B: mhm chodzi o takie wydarzenia które mogłybyśmy właśnie opisać jako taki najczarniejszy punkt historii życia nawet jeżeli to [pukanie do drzwi] nawet jeśli o tym jest nieprzyjemne to będę wdzięczna jakby za próbę podzielenia się jakoś tak tym nie=
OB.: =okej
B: jakby bardzo proszę aby pani pamiętała opisać właśnie konkretnie to wydarzenie co się stało, kiedy, kto brał w tym udział co pani wtedy myślała, czuła, co pani robiła wtedy no i jakie to wydarzenie miało wpływ okej? 
OB.: Okej, byłam półtora roku temu w Paryżu i chciałam iść zobaczyć dzielnicę artystów y: w której kręcili Amelie no i wybrałam się tam wieczorem a też lubię się trochę zejść z głównej drogi i wejść w boczne uliczki i zauważyłam że zaczął chodzić za mną jakiś murzyn znaczy czarnoskóry y: i ja robiłam zdjęcia w tym czasie i: zauważyłam że jak skręcam w daną uliczkę to ta osoba mi wychodzi tak naprawdę idąc równoległą wychodzi mi praktycznie naprzeciwko y: i prawdopodobnie ten człowiek mieszkał tam bo znał bardzo dobrze topografie dzielnicy y: ludzi to był środek tygodnia ludzi praktycznie w ogóle nie było to tam było około dwudziestej trzeciej może i w pewnym momencie się zatrzymałam bo zauważyłam że coś jest nie tak że tak właściwie nikt normalny można mijać się z kimś ale tak naprawdę nie nie tak że ktoś zachodzi komuś drogę non stop i zapytałam się go w końcu o co tej osobie chodzi dlaczego za mną chodzi ona się wyparła tego że nie wcale ona tutaj nie chodzi i mówi pokaż jaki masz aparat y: no i gdzieś tam w środku we mnie zagotowało mówię o kurde jestem sama ciemno zimno nikogo na ulicy nie ma y: no i weszłam w dyskusję z tą z tym z tym facetem y: wyszło na to że powiedziałam mu że ma mnie zostawić że zadzwonię na policję jeżeli w tym momencie tak naprawdę nie przestanie za mną chodzić no i na jakiś czas mi zniknął i starałam się dotrzeć gdzie się w ogóle zgubiłam w tej dzielnicy nie miałam mapy niczego telefon mi wysiadł y: próbowałam dotrzeć do głównej ulicy y: mając tak naprawdę cały czas oddech tego człowieka za plecami bo wiedziałam że on za mną idzie mimo wszystko także no to było dla mnie bardzo mocno przerażające bardzo mocno niekomfortowe i to był pierwszy moment gdzie czułam się i zagrożona i niebezpiecznie gdzieś tam jeżdżąc a wyjeżdżam dość dużo y: no ale finalnie się udało jak dotarłam do miejsca gdzie byli ludzie to ze strachu po prostu kolana latały ręce jak z galarety znaczy nogi jak z galarety no i to myślę że to był taki jeden już mam nauczkę żeby się nie zapuszczać w takie miejsce samemu 
B: a jaki to miało wpływ właśnie na panią na późniejsze losy 
OB.: y: byłam na pewno bardziej dużo ostrożna już nie łaziłam po nocach tam gdzie gdzie nie trzeba y: i też przy kolejnych wyjazdach y: widząc gdzieś tam osobę innego koloru po ciemku czuję w sobie taki trochę niepokój nadal chociaż to głupie
B: no ale jest, nie=
OB.: =no tak
B: okej dobra dziękuję y: dobrze to przejdziemy do tej trzeciej do trzeciej sceny no i jak sobie tak pani patrzy wstecz na swoje życie w sensie każdy z nas tak ma to można sobie zidentyfikować takie punkty kluczowe takie punkty zwrotne czyli epizody podczas których człowiek przechodzi jakąś taką istotną zmianę czyli zmienia się albo sposób myślenia o sobie czy o swoim życiu i one mogą dotyczyć różnych sfer nie, jakby relacji nie wiem szkoły zainteresowań i chciałbym żeby Pani sobie właśnie teraz pomyślała i przypo/ postarała przypomnieć jakiś taki konkretny epizod w historii swojego życia którym który mogłaby określić jako punkt zwrotny y: jeżeli myśli sobie pani właśnie że jest było kilka y: znaczy że nie było tych punktów to jakiś taki epizod który by naprawdę jakby naprawdę najbardziej przypomina coś taki moment w którym na/ zaszła jakaś zmiana właśnie czy w sposobie myślenia 
OB.: to okej, y: rozstałam się z chłopakiem w którym byłam bardzo mocno zakochana y: i to tak właściwie wyszło z dnia na dzień i zupełnie nieoczekiwanie y: było to dla mnie bardzo mocno traumatyczne przeżycie bardzo długo dochodziłam do siebie y: ale właściwie po tym rozstaniu przewartościowało się moje całe dotychczasowe właściwie ja, postrzeganie innych ludzi w samych relacji też z ludźmi nie tylko jako partnerzy ale też nie wiem jako rodzice jako rodzeństwo jako jako  koleżeństwo y:  nie wiem właściwie co by pani chciała jeszcze żeby jeszcze dopre/ doprecyzować tutaj
[bookmark: _GoBack]B: A jakby mi pani miała powiedzieć właśnie jako taki taką scenę z filmu taką klatkę jakiś taki moment tego tego zwrotu czy to było samo samo to rozstanie czy coś później

OB.: y: hm (.) to też jest jako proces bo wiadomo że to był jeden moment tak naprawdę gdzie tam powiedzieliśmy sobie okej koniec jednak mimo wszystko konsekwencje tego gdzieś tam w czasie się bardzo mocno rozchodziły i to też trwało myślę że takich punktów zwrotnych że coś się stało i i od tej od tego momentu nagle wszystko stało się inne nie było myślę że gdzieś to tam w czasie się trochę rozkładało=
B: =dobra a coś o wpływie mi pani powie jaki jaki to miało wpływ na panią później
OB.: Myślę że nabrałam trochę większej pokory i dystansu i zaczęłam doceniać mniejsze rzeczy w innych ludziach i to co dla nas robią y: wcześniej wydawało mi się że mi się dużo rzeczy należy (.) i y: i że właściwie ta osoba powinna tak robić bo skoro jest jestem z nią no to wymagam pewnych rzeczy a to tak właściwie wychodzi że że tak nie wychodzi [śmiech] no i myślisz że to się na pewno zmieniło jakieś tam postrzeganie drugiego człowieka jak człowiek a nie jak y: osobę którą można wykorzystać 
B: mhm dziękuję y: to teraz przejdziemy do pozytyw/ pozytywnego wspomnienia z dzieciństwa y: i do tego do tego chciałabym żeby to tego dotyczyła ta czwarta opowieść takiego wczesne wczesnego okresu pani życia y: od dzieciństwa po ten powiedzmy czas nastoletni nie? O ten czas chciałam zapytać i chciałabym żeby opowiedziała pani jakieś takie szczególnie pozytywne wydarzenie właśnie z tego okresu dorastania adolescenstwa no bo powinno być takie właśnie pozytywne szczęśliwe takie potem szczęśliwe wspomnienie i chciałabym też=
OB.: a czy to ma być też jedna scena?
B: tak właśnie chciałabym żeby ono było szczegółowo co się stało gdzie i kiedy kto brał udział co wtedy pani czuła i myślała i co może to mówić o pani dziś nie? Jakby to jaki to miało wpływ
OB.: y: hm (..) ciężkie pytanie [śmiech] 
B: ze spokojem 
OB.: y: (.) okej byliśmy moi rodzice mają znajomych pod Koninem do których w dzieciństwie bardzo często jeździliśmy nad jezioro y: i jeden z przyjaciół mojego taty kupił sobie motorówkę y: i tego dnia wszyscy byli poruszeni bo było wreszcie coś innego wiadomo 20 lat temu motorówka to było zupełne szaleństwo y: wiem że znaczy mam taką scenę że siedzę nad brzegiem jeziora czekam aż tą motorówkę zwodują y: jem coś tam słodkiego y: i z niecierpliwością czekam aż wreszcie to się już stanie y:  gdzieś tam czuję radość ekscytację niepewność bo y:  też nigdy w życiu nie pływałam na czymś takim a wiedziałam że rodzice na pewno będą chcieli bardzo dużo na tym pływać  y: i jaki to miało wpływ taki że później w przyszłości zrobiłam kurs sternika motorowodnego i bardzo lubię [ekscytacja w głosie] spędzać czas nad jeziorem 
B: okej y: dobra to teraz kolej na negatywne wspomnienie z dzieciństwa y: czyli ten sam okres y: powiedzmy że od od tych najwcześniejszych czyli od dzieciństwa po ten czas nastole nastoletni i chodzi mi o takie szczególnie negatywne wydarzenie czyli które było nieszczęśliwie wiązało się z przeżywaniem takich negatywnych emocji ze smutkiem złością strachem y: i też chciałabym żeby pani opowiedziała mi je szczegółowo co się stało gdzie kiedy kto brał udział co pani wtedy czuła myślała nie i co to dziś co to wspomnienie może dziś mówić o pani albo o pani życiu nie? 
OB.: y: to może historia z przedszkola y: to już jedna z takich ostatnich klas znaczy grup tak że gdzieś tam bardziej ją pamiętam był dzień babci i i przy/ znaczy przygotowywaliśmy Dzień Babci i był  finalny moment kiedy dziadkowie już przychodzili y: i tańczyliśmy w takim kółku jakby jakiś tam układ dla dla dziadków y: no i z racji tego że choruję na rybią łuskę gdzieś tam y: któryś z dzieciaków coś powiedziało na mój temat i nagle dzieciaki nie chciały ze mną tańczyć także była cała grupa dzieci która tańczyła w kole y: a ja stałam z boku i właściwie nie wiedziałam co mam ze sobą zrobić było mi bardzo przykro bo: jednak gdzieś tam przygotowywaliśmy te tańce od dłuższego czasu żeby dziadkom pokazać y: no i też nie do końca potrafiłam zrozumieć skąd to nagłe wykruszenie tak naprawdę z grupy y i odsunięcie jaki to miało wpływ bardzo nie chciałam potem chodzić do przedszkola y: płakałam codziennie że tam nie chce iść bo mnie dzieci nie lubią bo się boją y: ale rodzice bardzo dużo tutaj czyli pracy wkładali w to żeby jednak gdzieś tam y: i mnie trochę nakierować że to tylko dzieci i mam się nie przejmować i też dużo rozmawiali z panią przedszkolankami żeby ona też reagowały na tego typu sytuacje co jednak nie zmienia faktu że gdzieś tam było to bolesne i zapadło w pamięć do dzisiaj (.)
B: dobra y: a chciałam teraz żeby pani opowiedziała mi jakieś wydarzenie związane z mądrością czyli w którym ujawniła się taka pani mądrość y: czy to życiowa y: no po prostu jakaś taka y:
OB.: ale moja?
B: mhm tak 
OB.: o kurde [śmiech]
B: i to może być taki jakiś jakaś sytuacja w której postąpiła pani w szczególnie mądry sposób albo udzieliła pani komuś mądrej porady albo podjęła po prostu mądrą decyzję y: i też chciałbym żeby to było pani szczegółowo co się stało, gdzie i kto brał w tym udział co pani wtedy czuła myślała i co to co to wspomnienie o tym o tym wydarzeniu związanym z mądrością może mówić o pani teraz 
OB.: nie wiem czy to do końca można podciągnąć pod mądrość życiową ale y brałam znaczy (.) uczestniczyłam w kole naukowym na pierwszym roku studiów y: i mieliśmy do zrobienia taki jakby koło polegało na tym że pozyskiwaliśmy fundusze żeby zrobić przewodnik po konsultingu czyli ściągnąć firmy które miały się zareklamować w przewodniku i powiedzieć studentom co to jest konsulting i z czym to się je i w jakich firmach mogą pracować i naszym zadaniem jako zespołu było pozyskiwanie tych firm żeby weszły do tego projektu i tam albo kasę zostawiły albo albo zareklamowały się ym: no i trafił do nas do naszej grupy chłopak który y: nie do końca chciał być w tej sekcji i bardzo mocno się burzył żeby nasza praca polegała na mailowaniu na dzwonieniu na umawianiu się na spotkania z różnymi firmami no i ten chłopak tak naprawdę nie chciał z nami współpracować twierdził że może się zaangażować w momencie kiedy już prawie będzie wszystko dopięte i był taki moment że: to był właściwie taki dzień że już wszystko spinaliśmy do końca i ta osoba się zarzekła że nie że ona nie będzie tego robić y: no i wzięłam ją na bok żeby porozmawiać zapytać tak naprawdę próby już były wcześniej podejmowane ale one były raczej takie bardzo ogólnikowe nikt do tego tak naprawdę chłopaka nie podszedł nie zapytał co jest nie tak co co potrzeba nie wiem czego się boisz czy możemy ci jakoś pomóc bo my to robimy już wiemy jak jak to działa no i ta osoba chyba się przyznała że ona tak naprawdę nigdy wcześniej tego nie robiła że gdzieś tam się boi że widzi że nam wychodzi a jej może nie wyjść i się zbłaźni no i powiedziałam jej że może na mnie liczyć że bardzo chętnie jej nawet usiądę z nią i pokażę jak napisać maila jak zadzwonić do danej firmy czy może iść z nami na spotkanie żeby nie była główną osobą zabierającą głos ale żebym mogła gdzieś tam po cichu sobie obserwować y: no i to miało taki wpływ że ten chłopak się przełamał i mówi okej spróbuję ale musisz mi trochę pomóc y: i wyszło na to że finalnie ten gość robił lepsze znaczy miał lepsze osiągnięcia i wyniki niż cała reszta zespołu także nie wiem czy to można pod mądrość podciągnąć ale to tak gdzieś tam no pokazałam potem że jednak ta komunikacja w grupie jest ważna i nie do końca wypada skreślać kogoś jeżeli mu w jakimś aspekcie nie idzie od razu (.) 
B: okej, dobra kolejne przechodzimy do kolejnego kolejnej opowieści y: więc niezależnie od tego czy: czy ludzie są religijni czy nie to wielu doświadcza w swoim życiu takich sytuacji y: które można określić jako takie przeżycie duchowe takie mistyczne y: może to być obecność poczucie obecności boga albo jakieś takiej siły no czegoś takiego takiego podskórnego połączenia ze światem=
OB.: =okej
B: albo naturą nie jakiejś takiej siły wyższej i chciałabym żeby Pani jakoś tak sięgając pamięcią wstecz pomyślała sobie i wskazała taki moment kiedy pani coś takiego odczuwała właśnie jakieś coś takiego wyższego takiego połączenia no i właśnie tutaj też chodzi o to żeby pani powiedziała gdzie to było kto tam był kiedy ten co pani robiła czuła i jaki to ma wpływ co to w sumie może o pani mówić dziś
OB.: y: (..) czyli duchowe jakieś tam doznania
B: mhm
OB.: y: pamiętam to będzie dość odległe ale pamiętam jak umarł papież siedziałam w domu z rodzicami na kanapie i oglądam właściwie całe te całe całe wydarzenie znaczy wszystkie wiadomości związane z tym że że papież umarł y: i to było w pewien sposób dla mnie coś się we mnie trochę obudziło w środku że jednak może warto spojrzeć na swoją religijność trochę inaczej (.) ym: też trochę może poczucie niepokoju że co teraz i właściwie jak się zabrać za to żeby tam się zbliżyć w pewien sposób z bogiem nie wiem trudne pytanie (.) 
B: y:  a co to wspomnienie może mówić o pani (..) jaki to miało wpływ to to wydarzenie
OB.: taki wpływ że przez bardzo długi czas gdzieś tam dużo częściej pojawiałam się w kościele i dużo wtedy moja wiara na pewno było dużo bardziej głęboka nie to się z czasem rozmyło z różnych przyczyn czynników ale wtedy no to na pewno gdzieś tam 
B: okej
OB.: [śmiech] 
B: mhm dobra dobra to przechodzimy teraz do takiej części tego wywiadu związanego związaną z wyzwaniami y i będą te rodzaje te wyzwania odnoszą się do trudności problemów z jakimi pani się zmagała w swoim życiu nie y: i tak zacznę zaczniemy od tego że tam taka prośba powiedzenie o jakimś dowolnym rodzaju wyzwania a potem się skupimy na takich trzech obszarach w jakich ludzie doświadczają jakichś takich trudności kryzysów nie czyli czyli pierwsze to będzie takie życiowe wyzwanie po prostu czyli właśnie(.) chciałabym żeby pani się skupiła na czym polegał ten problem który był albo nadal jest to bo to też tak może być wyzwaniem co było przyczyną w jaki sposób pani podeszła do tego no i jakie jakie jakie to wyzwanie ma wpływ na pani historię życia nie 
OB.: okej, ym: (.) po tym rozstaniu miałam bardzo dużą potrzebę zmienienia czegokolwiek y: i kupiłam bilety na samotną podróż do Azji do Wietnamu y: tak naprawdę nie wiedziałam w co się pakuję gdzie jadę co mnie tam spotka y: na pewno bardzo duża niepewność i trochę atak paniki że właściwie co ja zrobiłam y: ale im bliżej wyjazdu gdzieś tam im więcej się przygotowywałam do tego żeby gdzieś tam poczytać dowiedzieć się co się dzieje jak się tam żyje jak zwiedzać jak się poruszać ten strach gdzieś tam ustępował y: no sama podróż dwanaście godzin gdzieś tam trzy tygodnie samemu podróżowania po po obcym po obcym kraju po zupełnie innej stronie świata na pewno była bardzo dużym wyzwaniem i otworzyło mnie to na tyle że nie ma się czego bać i i to było motorem palni/ no to takim zapalnikiem żeby gdzieś tam dalej jeździć podejmować różne wyzwania nie bać się innych rzeczy no ale strach i i niepewność była ogromna przed wyjazdem bo ekscytacja połączona jednak trochę sobie z takim poczuciem co ty zrobiłaś (.) 
B: dobra, y: to patrząc pierw wstecz na całe pani życie chciałam żeby teraz pani wskazała i opisała takie wydarzenie albo okres w życiu włączając w to czas obecny kiedy pani albo pani członek rodziny musiała się zmierzyć się z jakimś poważnym problemem zdrowotnym i chciałabym żeby pani opisała dokładnie na czym y: ten problem polegał albo polega i czy został rozwiązany y: czy na przykład nie wiem na czym w związku z tym zdrowiem na czym polega leczenie albo polegało jak sobie pani właśnie radziła z tym i jaki to może mieć wpływ y: na na pani życie 
OB.: okej y: moja babcia bardzo długo chorowała to znaczy y: miała problemy z: ze zbierającą się wodą w niej i to też było gdzieś tam połączone z rakiem jelita żołądka maniana w ogóle y: i: (.) przeprowadziła się ze swojego swojego domu w którym mieszkała do nas do mojego rodzinnego domu tak, że niemalże prawie dzieliłam współdzieliłam pokój z babcią y: bardzo mocno cierpiała ja gdzieś tam to cierpienie na co dzień miałam nieprzyjemną okazję widzieć  y:  co jakiś czas babcia lądowała w szpitalu na dwa trzy tygodnie wracała z tego szpitala zupełnie osłabiona wycieńczona chudsza wszystko wszystko także oddziaływało to tak naprawdę na całą rodzinę a tym bardziej na mnie gdzie mówię przebywałam tak naprawdę z babcią najwięcej y: babcia niestety potem umarła po tej śmierci ogromne poczucie straty i przywiązania bo pomimo tego że gdzieś tam w tym szpitalu dość dużo czasu spędzała to była osoba z którą w ciągu doby przebywałam najwięcej y: jak wpłynęło teraz 
B: mhm jak to wyzwanie no bo jakby nie było y: ma wpływ na pani historię życia po prostu jak wpłynęło na pani życie to wyzwanie
OB.: y: (…) myślę, że potem znaczy nie wiem czy jest to bezpośrednią konsekwencją tego ale po tej śmierci gdzieś tam odezwało się we mnie y: potrzeba trochę pomagania angażowania się w jakieś wolontariaty y: i spędzania więcej czasu z osobami chorymi na przykład albo starszymi które gdzieś tam siedzą w domach opieki zapomniane przez świat y: no myślę że to było w dużej mierze głównie spowodowane tym że jednak miałam tą babcię na co dzień i nagle babci nie było i no [zakłopotanie]
B: dziękuję to tak zostaniemy w tym klimacie y: bo teraz będzie o stracie 
OB.: okej
B: y: (niejasne) ponosimy różnego rodzaju straty i mam tu na myśli właśnie i straty takich bliskich osób na przykład w wyniku śmierci czy rozstania y: chodzi generalnie o takie straty interpersonalne nie? Czyli utratę bliskiej osoby w znaczeniu właśnie albo śmierci albo rozstania w różnych znaczeniach i jakby chciałabym żeby pani sobie tak patrząc na swoje życie żeby pani określiła taką największą stratę bliskiej osoby której pani doświadczyła y: może to być w dowolnym okresie życia=
OB.: =okej ale ma być inna historia
B: tak 
OB.: dobra
B: ale tak że od dzieciństwa do teraz i chciałabym żeby pani opisała mi te stratę, nie? Jakby jak sobie pani no opisała samą stratę i to jak sobie pani z nią radziła i jaki ona wywarła na panią na pani wpływ 
OB.: no okej y: mojej przyjaciółki mama y: zachorowała kilka lat temu na raka y: bardzo szybko ją ten rak pozamiatał w każdym razie od zawsze gdzieś tam bardzo mocno byłam  blisko z tą przyjaciółką i też dużo czasu spędzałam w jej domu i ta jej mama była dla mnie jak druga mama bo nawet jak tam mama nie miała czasu czy rodzice byli zajęci to podrzucali mnie tam do nich nie było problemu i działało to w drugą stronę y: moja przyjaciółka zaszła w ciążę y: w międzyczasie okazało się że ta ta mama zachorowała w przeciągu dwóch miesięcy tak naprawdę zmarła y:  i dla mnie i dla tej przyjaciółki było to naprawdę bardzo duże wyzwanie zwłaszcza że świeżo urodziła dziecko y:  tuż przed śmiercią tej mamy y:  no a ojciec z nimi nie mieszka także starałam się gdzieś tam wesprzeć tą przyjaciółkę dzieląc tak naprawdę jej żal i i w sobie gdzieś tam czując taką dość dużą stratę i starając się być wsparciem dla tej dla tej dziewczyny y: no (.) 
B: okej dobra to pozostając nadal w tym klimacie bardziej ciemnym niż jasnym że tak powiem to teraz zapytam o niepowodzenie porażkę jakąś taką no bo jakby każdy z nas doświadcza niepowodzeń i porażek nawet wiodąc bardzo szczęśliwe i udane życie i tak teraz bym chciała żeby pani sobie przypomniała pomyślała i przypomniała o takim właśnie niepowodzeniu porażce której pani doświadczyła y: też mogą one one mogą się pojawić w dowolnym obszarze czy to w pracy czy w rodzinie czy w przyjaźni czy w szkole ale chciałam żeby pani opisała sytuację samą sytuację oraz to jak doszło do tego że to niepowodzenie się stało no i też jak sobie pani radziła z tym z tym niepowodzeniem z tą porażką  jak sobie pani z tym poradziła i na jakie to wywarło wpływ nie, na to co się potem działo
OB.: y: (.) to było z rok temu jakoś tak pracowałam w jednej firmie na której bardzo mi długo zależało żeby żeby móc tam pracować y: dość mocno starałam się żeby gdzieś tam dobrze wypaść y: spisać się miałam trzymiesięczny okres próbny i po tym trzymiesięcznym okresie próbnym miała być decyzja czy będzie umowa o pracę czy nie będzie umowy o pracę y: i: przez ten trzymiesięczny okres naprawdę dużo dawałam od siebie y: i też ze strony pracodawcy nie słyszałam że coś jest nie w porządku aż któregoś dnia mieliśmy takie cykliczne spotkania gdzie podsumowywaliśmy tydzień i co jest co jest do zrobienia co się zrobiło i poproszono mnie żebym została trochę dłużej y:  potem jak cała cały zespół wyjdzie i ni stąd ni zowąd dostałam wypowiedzenie dla mnie to było bardzo dużym zaskoczeniem też niezrozumieniem i  gdzieś trochę porażką bo mimo trzymiesięcznego starania powiedzieli mi że budżetu nie ma i zatrudnienia nie będzie także dziękują mi mogą wystawić rekomendację (..) no to było tak właściwie z dnia na dzień ja właśnie byłam niemalże pewna że gdzieś tam zostanę z nimi na dłużej i tą umowę przedłużą już nawet tam jakieś wakacje planowałam związane z dalszymi finansami które się pojawią wróciłam bardzo do domu mocno podłamana zdezorientowana na pewno też bo no to było dla mnie zaskoczenie (.) czy się jakoś bardzo przejęłam (.) w tym momencie tak ale ja jestem raczej osobą która ani nie chowa jakoś bardzo długo urazy a też jak ponosi porażki to dość szybko się podnoszę z tego y: i też było na pewno trochę motywujące żeby w kolejnej pracy jeszcze więcej może spróbować dać coś od siebie no to brzmi jak rekrutacyjne [śmiech]
B: autoprezentacja 
OB.: no ale tak trochę to wyglądało 
B: okej to skończyłyśmy pierwszą część wywiadu czy chce pani coś jeszcze dodać do tych historii? 
OB.: myślę, że nie
B: jest okej dobrze się pani czuje? Tak? Możemy dalej?
OB.: tak 
B: dobra bo teraz przejdziemy do przyszłości 
OB.: przyszłości
B: przyszłości i tu mam mam takie trzy obszary y: no bo jakby historia pani życia i w ogóle generalnie te historie wszystkie no to są jakieś takie kluczowe rozdziały nie? I wydarzenia z przeszłości te które pani opowiedziała nie? U kogoś też takie rozdziały czy tam sceny y: no ale też cała ta historia obejmuje też tą przyszłość y: czyli ciąg dalszy tych historii wszystkich y: i tak chciałam zapytać jakby pani mogła sobie wyobrazić ten następny rozdział nie? Jakby są jakieś do tej pory teraz jest jakiś trwa pewnie jakoś tam skończy w jakimś czasie a i ten następny co się wydarzy jakby miała pani tak napisać tak opisać nie
OB.: y: hm: w czerwcu kończę studia y: i planuję y: planuję znaczy szukam jestem w trakcie szukania pracy także mam nadzieję że już jak skończę studia to już jakaś tam praca i stabilizacja w pewnym sensie będzie y: jak przyszłość m: myślę że czas właśnie trochę się ustatkować skoro studia się kończą i gdzieś tam przyhamować życie studenckie może nie do końca zamknąć się w domu i siedzieć smutnym chodząc tylko do pracy ale bardziej skupić się na rzeczach ważnych i gdzieś tam możliwości rozwoju 
B: czyli kolejny rozdział będzie o o stabilizacji=
OB.: =i trochę rozwoju bo do tej pory gdzieś tam mimo że robię dużo rzeczy różnych aktywności mam wrażenie że nie nabywam jako tako konkretnych kompetencji 
B: no okej rozumiem dobra a teraz tak szerzej jakby pani mi opisała swoje plany takie w sensie że marzenia i nadzieje dotyczące przyszłości co chciałaby pani żeby żeby żeby się stało w następnej części życia tak już 
OB.: y: mieć poczucie bezpieczeństwa i stabilizacji co znaczy y: w miarę dobra praca która gdzieś tam pozwoli na finansowanie zainteresowań chociażby wyjazdy y: może też trochę ustatkowanie się uczuciowe na razie tego nie ma [śmiech] y: myślę że chciałabym też gdzieś tam w przyszłości więcej czasu swojej rodzinie poświęcać swoim bliskim y: teraz trochę tłumaczę sobie że no studia to nie do końca jest czas ale widzę że gdzieś tam te relacje trochę tracą na tym że w pewien sposób zaniedbuję bliskich więc mam nadzieję że w przyszłości te te relacje i kontakty będą lepsze (.) co wiem że się z pewnym wkładem pracy bo samo nie przychodzi 
B: niestety, dobra i ostatnia sprawa to taki projekt czyli zadanie cel y:  no do którego dą/ ten cel  do którego dążymy podejmując te kolejne działania i on może już dotyczyć nie wiem pani rodziny czy pracy zawodowej czy hobby czy zainteresowań którym czemuś czemu poświęca pani no stosunkowo dużo tego swojego czasu nie i i i y: atencji ja bym chciała prosić żeby pani opisała mi ten projekt tak jakby który jest teraz się dzieje i na czym on polega i dlaczego właśnie w to się pani zaangażowała y: jak on będzie się rozwijał i no i dlaczego jest dla pani ważny nie jakby dlaczego pani akurat w to idzie 
OB.: (..) hm: a mogę poprosić o doprecyzowanie jeszcze bardziej jeżeli się da 
B: tak y: no chodzi o to że jakby że jest pani teraz (.)  w jakimś punkcie w jakimś momencie no i y: no że zawsze mamy jakiś cel przed sobą nie?=
OB.: =jasne
B: i no teraz też pani nie wiem właśnie nie wiem co postaram się tego dowiedzieć (niejasne) jest czymś  no i pani krok po kroku dąży do czegoś i chciałam się dowiedzieć co jest tym czymś w czym pani teraz jakby jest w co jest pani teraz zaangażowana nie to do czego pani teraz dąży 
OB.: y: to moimi najbliższymi celami które chcę zrealizować to jest napisanie magisterki=
B: =mhm i to się pewnie dzieje już pewnie
OB.: tak obrona promotor goni więc tak w listopadzie lecę do Peru i do Boliwii także potrzebuję też gdzieś tam środków więc poszukiwania pracy y: są dość intensywne  (..) 
B: A co jest no dobra a jakby pani miała wybrać jeden taki cel to będzie magisterka czy=
OB.: =niech będzie magisterka 
B: okej dobra i dlaczego to jest ważne dla pani teraz? 
OB.: y: myślę że na ten moment jest to ważne dla wszystkich studentów [śmiech] z mojego roku y: no gdzieś tam ten papier ukończenia szkoły otworzy mi drogę zawodową i tak wracając do poprzedniego pytania możliwość gdzieś tam rozwoju i zawodowego i osobistego y: no i też da jakieś takie poczucie że wreszcie te studia się skończyły wreszcie mam jakiś tytuł naukowy powiedzmy y: (.) no  tak no
B: okej dobra, skończyłyśmy 
OB.: okej 
B: y: to już jakby jest koniec tego czy chciałaby coś pani dodać jeszcze?
OB.: myślę, że nie
B: a jak się pani czuje? W porządku?
OB.: w porządku
B: jak to wpłynęło na panią opowiedzenie tych historii?
OB.: ciężko mi było tak z marszu wymyśleć przypomnieć sobie coś zwłaszcza jak była prośba o opisanie kadru z filmu y: ale nie nie było aż takie złe te pytania myślałam że po kwestionariuszu będą jakieś takie bardziej bardziej emocjonujące osobiste jeszcze bardziej intymne może w ten sposób chociaż i tak trochę były 
B: no były dobra super to dziękuję bardzo 

